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7 preumeratę przyjmuje w Radomiu Redakcya „Gazety Radomskiej! — 


Kierunek „Gazety Radomskiej" w | 


dniu 1-go. Stycznia 1888 roku objął p. 
Henryk Hugo Wróblewski, liierat 
i dziennikarz, b. współpracownik „Kit 
ryera Warszawskiego! i „Wieku*. 


Administracya 
„Gazety Radomskiej" 


ma zaszezył przypomnieć 
*renumeratorom, że czas 
paozA diaz renumeratę pół 

wartalną — oraz 
sa kwartał A r. b. i 


(ena ogłoszeń 
W „GAZECIE RADOMSKIEJ" 
Ogłoszenie zwyczajne: za 1 wiersz pe- 


titowy lub jego miejsco za każdy raz kop. 
%.— Reklamy 1 wiersz garmontowy kóp. 


42.— Nekrólogi za 1 wiersz kop. 10. 
Zw dołączenie: ogłoszeń, prospektów itp. 
źe rs. 6 oprócz opłaty poczto- 
wej (4 kop. od 1 łuta wagi egzempl.) 
Ogłoszenia oprócz Redakcyi w Radomiu 
przyjmuje Warszawska Ajentura ogłoszeń: 
Rajchmum i Frendler, ul. Senatorska 18. 


Towarzystwo Kredytowe 
miasta Madomia. 


Przed paru laty obywatele naszego gro 
<tu podjęli usilne starania w coli zorgani- 
zowania Towarzystwa kredytowego miasta 
Radomia, opartego na tychże sumyćh za- 
sadsoh, na jakieh pomyślkie i z pożytkiem 
ogółu rozwijają się instytucye kredytowe 
miejskie w Lublinie, Kaliszu i Płocku. 


Niedziela, 24 Kwietnia. (6 Maja) I888rokm p > R SROK O roku. 
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WAGHSS w Ni iodzieję i Ozwartki rano. 


stracya przy ulicy Lubelskiej Nr. 87 


Redakcya i Admin 


przyjmuje interesantów od 


Zwyczajne ża 1 wiorsz pęt 
Jab jego miejs kop. 
Reklamy i 
Nekrologi 


ki 


1 łuta egz. (0sZt0 W. przesył 

Ogłowsenia prócz Redakcyi 

maja Warsza wale: Ajantu: 

M Ogłoszeń: Rajchnan i Fren- 
or, Sen! torska 18. 


g.10 do 1 i od g. 4 do 7. 


Rękopisy boz zastrzeżenia nio zwrucwją się. 


Ażeby projekt ten, tak. pożądany dla 
miesta i jego. przyszłości urzeczywistnić 
jaknajrychiej, ogół obywateli z grona sye- 
go powołał jednomyślnie komitet dziewię- 
ciu, który zająć się miał uzyskaniem za- 
twierdzenia ustawy projektowanej iustytu- 
cyi i sankcyi na jej zawiązanie 

Do komitetu tego, jak wiadomo, nalo- 
żeli. pp. Etinger, Rufin Beckerman, Igna- 
cy Zabiejło, Lichtenstoin, Władysław Sil- 
nicki, Ludwik Karsch, Dr. Żerański, Kon- 


| stanty Luboński i Zygmunt Płażański. 


Usilowania komitetu tego nie odniosły 
jednakże: pożądanego skutku i to jedynie 
2 przyczyny, że wartość nieruchomości 
miejskich obliczono w podaniu do władzy 
*iog Banka, ryty jolago "24. PASE 
przez wzajemne: ubezpieczenia guberniśl-- 
ne, które nie mogą być nigdy noriną jsto- 
tnej i realnej. ich wartości. 

Wobec więc ogólnej cyfry wartości ma- 
jątków nieruchomych w Radomiu, opartej 
jedynie na szacunku wzajemnych ubezpie- 
czeń gubernialnych, p. Minister finansów 
wyraził opinią, że ponieważ wszystkie nie- 
ruchomości Radomia nie przenoszą dwóch 
milionów rubli i ponieważ Radom nie jest 
zbyt ludny i mało rozwinięty w kieruuku 
przemysłowym, więc istnienie Tow. kredy- 
towego w Radomiu nie byłoby dostatecznie 

czone i w końcu, że wydatki na 
racyg  iistytucyi i przygotowanie 
listów spadłoby na wierzycieli t.j. towarzy- 
szonych 1 dla tego taniość kredytu jako naj- 
główniejszy cel Tow. mógłby zaledwie być. 
osiągnięty. 

Opinia ta p. Ministra finansów zakomu- 
nikowsną, została obywatelom - Radomia 
Wczerycu r. z., a ponieważ argumenta 
jej nie były kategoryczną, odmową, ale ra- 
czej wskazaniem przeszkód do organizacyi 


| imstytueyi, projekt jej urzeczywistnienia 


podjęto na nowo i to tymbardziej, że we. 
dług wykazów ksiąg hypotecznych wartość 


wszystkich zapisanych nieruchomości miej- 
skich nietylko żenie jest niższą od 2,000,000 
18, ale przenosi sumę 18. 3,200.000, oprócz 
ańacznej liczby nieruchomości, dotąd jeszcze 
nieob jętych księgami bypotecznemi, któ- 
rych wartość obliczyć by można mniej wię 
cej na milion rubli. 

Wartość więc przybliżona wszystkich 
majątków nieruchomych miasta Radomia 
przedstawia sumę przeszło 4,000.000 rs. 
kióce dostatecznie zabezpieczać powinny 
istnienie Towarz. kredytowego w Rado- 
miu — tym bardziej, że wartość nierucho- 
mości z każdym rokiem nie tylko, że się 
nie obniża, ale się znaoznie podnosi, 

Obywatele więc, opierając wywody swo- 
jena wartości wszystkich majątków, wy- 
kazanych w_ księgach hypotecznych wypis 
ich szcegółowy wraz x oznaczeniem waf- 
tości dołączyłi do podania swego i mają 
nadzieję, że wladza wyższa ze względu, że 
Towarz. kredytowe miasta Radomia _jalko 
mające istotnie realną podstawę bytu i 
mogące znakomicie wpłynąć ua rozwój 
i przyszłość miasta, dozwoli zorganizować 
instytucję pożyteczną, na którą oddawna 
już Radom z upragnieniem oczekuje. 

Żaznaczając dziś usiłowania obywateli 
naszych, podjęte w celu tak doniosłym, w 


następnym nttmerze podamy jeszcze: bli 
sze szczegóły, dotyczące projektu Towa- 
rzystwa kredytawego miasta Radomia! 


KONKURS 


wzorowych gospodarstw 
rolnych. 


Gospodarstwo rolne. Kierunek produk- 
cyi roślinuej, kolej płodów. Uprawa me- 
chaniezna, Sposób jej prowadzenia; narzę- 
dzia w tym celu używane. Obchodzenie 
z nawozami zwieczącemi i ilość ich roc: 
produkowana. Nawozy pónocnicze. ISiłą 
i kolej gnojenia, Obchodzenie się z wywie- 
zionya nawozem na polu. Osuszenie a) 
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sklepy go. Dubolia, Rakowskiego, Winklara i księgutnie pp. | Grohimama i Zuokra. 
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usunięcie kamieni i t. p. Sposób przygoto- 
wania roli pod. każdą z roślin gospodar- 
czych. Wybór nasienia, ilość używanego 
nasienia. Pielęgnowanie roślin podczas ich 
wegetacyi, pielenie, okopywanie i t. p. Na- 
rzędzia d) tego używane. Źniwo: sposób 
jego wykonania, sierp, kosa; postępowanie 
ż wyżętem lub wykoszonem -zbożem, jego 
dosuszenie, Zwożenie zboża i okopówych, 
ich przechowywanie w stodole i na polu, 

w piwnicach i kopoach. Wozy i sanie, czy 
parokonne, czy jednokonne? Młocka, czy- 
szczenię zboża i jego przechowywanie. Śred- 
ni urodzaj zostatnich trzech lat, waga żi 
na, gdzie się odbywa sprzedaż zboża i po 
jakich cenach +. Uprawa roślin pastownych, 
koniczyny, wyki it. p. Natura łąki i zbie- 
raego siana. Ilość jego z morgu. zbierana. 
Środki używane do poprawy łąk. Pro- 
„dukcya roślin: fabrycznych, jak: buraki 
cukrówe, len, konopie, chmiel i tep., gdzie 
się odbywa ich sprzedaż i po jakich ce- 
nach ? 

Chów inwentarza. Ilość i jakość inwen- 
turża, prócz roboczego i dochodowego in- 
wentarza zimą i latem. Przeciętna wartość 
dorosłej sztuki ; ilość mleka z krowych ro- 
cznie otrzymywana. Przeciętna ilość weny 
2 owcy; cena otrzymywana w dakatnikh 
trzech latach za wytwarzane na sprzedaż 
produkta, jako to: cena przychowku, mie- 
ka, seru, wełny i t. d. Rezultaty pieniężne 
* hodowli osiągane, 

Hoilowla ptactwa domowego, pszeżół itp., 
przyczem dokładnie opisać sposób i koszta 
utrzymania „oraz wykazać zyski, jakie po- 
jedyncze gałęzie tej hodowli przynoszą. 

Przemysł. Przemysł domowy, wyrób 
płótna, samodziałn, koszyków i t. p. zy 
tylko z własnego produktu i czy na swoją 
potrzebę, lub czy i na sprzedaż? w jakiej 
ilości i po jakiej cenie sprzedaż ma miejsce ? 

Gospodarstwo leśne. Jeżeli osada ma 
swój kawałek: lasu, jaki rodzaj jest drzewa 


PO BURKŁ. 


OBRAZEK 
przez 
Klemensa Junoszę. 


Pauna_ Franciszka. starała się spotęgo- 
wać wrażenie, jakie na siostrze zrobiła. 

— A czy ty nie widzisz, biedna Andziu, 
£o się. z twemi dzieómi dzieje? 

— No, 00? 

b Ge to są dzieci” To gawantki prze- 
cież SZĄ 
po całych dniach, Erzyczały, żeby darły 
sukienki? a pei to są Joa „ Mle 

ki fałszywej i podstępnej mótodzie pan- 
ty Zo prattńchy się na jakieś kary- 
katury. Zobaczysz, że za pół roku zaczną 
się juź witierać do Zurychu lub Paryża na 
upiwersytet... winszuję! 

— Moja Franiu, pozwól... 

—'AM tż mam pozwalać?! — rzekła 
ramionami wzruszając — ty jesteś od tego, 
żebyś | ażón na wszystko... nie widzisz 
00 się ciebie dzieje! Czasem dziecko 
samo się wygada, ale i na to uwagi nie 
MTACASZ... 

— Qo. cóż takiego! 

— Ha! hot a ta niespodzianka na imie- 
niny „ojezulka(* Cóż to jest? to już prze- 
chodzi wszelkie granice... Widocznie szwa- 
gierek ma u pauny Zofii wyjątkowe łaski, 
Biedna Andziu, jakżeż ci birdzo żałuję 


4, „AA 


Ał, cf 


kiedy widzisz, żeby się goniły | 


Dzień był lipcowy i upalny, promienie 
słoneczne sypały żar na ziemię. Listki na 
drzewach opuściły się jakby przywiędłe, 
płaszęta: kryły się po krzakach,, szukaji 


| Go made Pra: nel a 


poczywali po pracy, szukając chłodu w 
ogrodach, pod konarami drzew, alby też 
w pustych stodołach, gdzie przewiew wiatru 


| przez uchylone wrota chłodził nieco stra- 


szne gorąco dnia. 

Pan Kamiński popóładniu do Lipowa 
się wybrał. Spienione, konie z tradnością 
oddychały, ciągnąc, lekki wolant po gościń- 
cu, z katków ich, x szyi, 2 piersi spadały 
kłęby białej piany; stangret co chwila spo- 
cone czoło ovierał, bo istotnie wytrzymać 
ciężko w skwarze słonecznym. Na zachod- 
niej stronie horyzontu zaczęły się uliuzy- 
wać chmitrki, 

Pan Kamiński nie zważuł na gorąco, nie 
myślał 0 niem, tak się w dumaniach za 
głębił, Piękna, łagodna twarzyczka Zosi 
stała mu ciągle przed oczami. On wiedział, 
że tej dziewczynie u Kramarzewskich źle, 
ciężko, wiedział ile znosić musi, jak jest 
traktowana niepoczciwie ; kilkakrotnie roz- 
mawiać się z nią chciał, pocieszyć, ale ile 
razy do Lipowa” przyjechał, zawsze ją tak 
schowano, że nietylko, pomówić, ale zoba- 
czyć się z nią nie mógł. Bolało go to tem 
więcej, że pokochał szczerze ową smutną, 
bladą dzieweczkę, że pragnął, za radą sio- 
stry idąc, wziąć ją za dózgonną towarzyszkę 


| życia, za przybraną mutkę dla swoje 
| sierotek, przeczuwał, że byłaby dla nich 
prawdziwym aniołem opiekuńczym, a dla 
niego... szczęściam na ziemi, Wszakże je- 
szczę miał prawo do życia i szczęścia, mógł 
o niem marzyć. Zdawało śię, że cóż ła- 
twiejszego jak wyznać Żosi swe uczucia 
10 wzajemność poprosić. Bądź co bądź dla 
biednej dziewczyny takie zamóżpójście to 
Jos, mle Kamiński skroiiiny był, 0 sobie 
| niewiele. rozmawiał i' uważałby za uehy- 
| bienie Zosi: tak: obcesowo miłości od niej 
żądać, On widywać ją pragnął, mówić 
z nigy myśli wymieniać i wierzył, że gdyby 
go bliżej poznała, (to. to wtenczas poko- 
chała by może. Ale jakże tu mówić, jek 
myśli wymieniać, ch biedna nauczycielka 
trzymana jest jak: w więzieniu, gdy jej ni 
gdy zobaczyć nie można. 

Zaprzątnięty smiuthetni myślami, spój- 
rzał przed siebie: i zobaczył pyszny purke 
lipowski, ogromny, nawpół dziki, nęcący 
chłodem alei z lip, szpalerów orzechowych, 
tworzących nad dróżkami sklepienie żielo 
ue, przez które promień słońca przecisnąć 
się nie mógł, 


stangreta, który też m 
nione kasztany osadził. — Gorąco straszne; 
ja przeź park pieszo pójdę, « ty pomaleń 
ku kudwórowi jedź... niech konie wytchną | 


cień znajdziesz. 


Stangret odjechał a Kamiński do parku 
wszedł. Zaraż na wstępie owisł go chłód 


— Stójno Marcinie! — odezwał się do | " 


trochę, nawet w lipową, drogę skręć, to | 


i jakie się prowadzi gospodarstwo? Ozy 
przyjemny, rzeczka wiła się pomiędzy 
drzewami; przeszedł przez mostek i skie- 
rował się w długi, kręty szpaler. Zdjął 
kapelusz, chciał usiąść na pierwszej napo- 
tkanej ławce, odpocząć, Nie spodziewał się 
spotkać. nikogo ze dworu w tej oddalonej 
części parku, bo istotnie rzadko tu kto 
przychodził. Gustowne altanki, kwietniki 
1 gazony skupione były w ozęści, bliżej pa- 
łacu leżącej. 

Już miał usiąść, gdy zdało mu się, że 
przez. gęstwinę Jiści za pierwszym zakrę- 
tem szpaleru dostrzega jakąś postać. Za- 
ciekawiony wstał i powoli poszedł w tam- 
tą stronę, na piasku pokrywającym dróżką 
gęstą warstwą, nie było słychać odgłosu 
kroków.  Zbliżał się<też widząc, u sam nie 
będąc widzianym, ani zauważonym i po- 
zmał. . Zosię, 

Siedziała ta ławco zamyślona, trzyma- 
jąc książkę w ręku, sle nie słyszała, bo 
i nie mogła, mająć oczy łez pełne. 

— Panil — zawołał — panno Zofiot 

Przerażoia niespodziewanem spotka 
niet, zerwała się z ławki... On ją ujął za 


'gkę. 

-— 01 siądź puhi, proszę — rzekł gło 
sem, w którym. wzruszenie znać było — 
Siądź panil.. Ja już tak dawno pomówić 
«panią pragoę. 


(D. c. n.) 


+os+O+ 
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odmładzanie ma miejsce i czy zagajniki są 
należycie od niszczenia strzeżone? 

Ogrodniewo. Ilość i jakość drzew owo- 
cowych, szkółka drzew, użytkowanie, ispie- 
niężanie owoców, warzywnictwo. 

Wykazanie prrzyblićone dochodu brutto 
i wydatków, oraz otrzymywanego czystego 
dochodu, po opędzeniu codzienych potrzeb 
właściciela i jego rodziny z nim współpra- 
cującej. 


Wiadomości bieżące. 


Szkoły felczerskie. Biuro koresponden- 
cyjne w Petersburgu donosi, że szkoły fel- 
czorskie w Królestwie Polskiem mają b; 
aroformowane, Boz względu na praktykę 
uozniowską, kandydat na felczera będzie 
obowiązany przejść kurs ezterołetni szkoły, 
aod egzaminu zależeć będzie, jaki stopień 
dostanie: folezera czy pomocnika. Wykład 
anatomii i początków chirurgii operacyjnej 
ma być rozszerzony. Oprócz Warszawy, 
mu być założona szkoła felozerska w jed- 
nom 2 większych miast gubernialnych, 

Dzienniki potorsburskie donoszą, iż w 
biożącym roku ukademiekim, z powodu bra- 
ku miejsc w akademii medycznej w Peters- 
burgu, nie będzie dopuszczone przechodze- 
ni do niej studontów z fakultetów: lekar 
skich us uniwersytetach. Osoby wyznania 
mojżeszowego zupełnie nie będą przyjmo- 
wane do akademii, Z osób, mających prawo 
wstąpienia do akodomii, pierwszeństwo bę- 
dą mieli wychowańcy gimnazyów okręgu 
_natikowego petersburskiego. 

Według pogłosek, powtarzanych przez 
dzienniki potorsburskie, AR finan- 
sów postśnowiło w ciągu r. b. nie dopusz- 
czać podwyższania ani podatków stałych, 
ani nięstałych. 

Ogłoszono Najwyżej zatwierdzoną opinię 
rudy państwa o czuwania nad porządkiem 
i bezpieczeństwem we wsiach. Królestwa 
Polskiego, zamieszkałych przez osoby ni 
podoląguięte pod ukazy z d. I-go marca r. 
IB64-gv. We wsiach lub koloniach tego 
rodzaju wybierani być winni sołtysi, któ- 
rzy sę pomocnikami wójtów gminy | zajmu- 
jysię ściąganiem podatków. Sołtysi nie mo- 
gą być obierani z pośród osób wyznań nie- 
Ghrześciańskich. 

„Kraj” donosi, iż główny zarząd poczt 
i tolegratów zamierza wydać rozporządzenie, 
aby ua wszystkich stacyach pocztowych 
przy kolejach przyjmowano przesyłki, prze- 
aniczone wewnątrz kraju lub ze granicę. 
Odnośnie przepisy wzorówane będą na prze- 
pisach zagranicznych, 

Domy modlitwy Izraelitów. Senat wyja- 
guił, iż sprawy 0 utrzymywanie domów mo- 
dlitwy przez Starozakonnych bez wymaga- 
nia zeżwolonia rządu gubernialnego nie 
należą i obecnie 40 rozpoznania sądów, lecz 
jak było przed wprowadzeniem reformy są- 
dowej do władzy administracyjnej. Karę 
1 starozakonnych, nieprawnie  utrzymują- 
cych domy modlitwy, stanowi: zamknięcie 
domu modlitwy i kńra pieniężna na rzecź 
zakładów dobroczynnych w kwocie500 rub., 
gdyby zaś wartość domu nie przenosiła tej 
stuiy, to kwota, równająca się wartości do 


mu. 

Najwyżej rozkazano wyjaśnić, w duchu 
przepisu, wyłożonego w punkcie 1-ym, uwa- 
gi ś-ej do art. 959-go o prawach stanu, iż 
przechodzenie izraclitów ze wsi, w których 
zamieszkiwali do 15-go maja 1881 r., do 
innych wsi powinno być bezwarunkowo 
wzbronionem i że tylko izraelitów, którzy 

rzęsiedlili się po 15-ym maja 1882 r. aż 

do dnia uioiojszogo. wyjaśnienia z jednych 
wsi do drugich, znajdujących się w obrę- 
bie osiadłości izraelitów, należy pozostawić 
w tych miejscowościach, gdzie ich zastanie 
wapomniane wyjaśnienie. 

Ogłoszona została Najwyżej zatwierdzo- 
na opinia rady państwa o skasowaniu trze- 
ciego departamentu senatu rządzącego. 

„Nowosti* donoszą, iż ministeryam fi- 
nasów podniosło niedawno kwestyę usta- 
nowienia nowych ulg dla pędzących okowi- 
tę m kartofli. Po przekonania się jednak, iż 
liczba podobnych gorzelni wzrasta, projekt 
rzeczowy został cofnięty. 


; 


Wizyty Pasterza Dyecezyi 
Sandomierskiej, 


Jego Fx. ks. Antoni Ksawety Sotkie- 
wież, biskup sundornierski, w ciągu b. m. 
odwiedzi wiele świątyń dyeoczyi swojej, 


* 


w których udzielać będzie Sakramentu 
Bieremowania i. pasterskiego błogosła- 
wieństwa. 

Według nadesłanego nam łaskawie pro- 
gramu wizyty pasterskiej Jego Ex. dnia 11 
b. m. przybędzie pociągiem kolei Iwan- 
grodzko- Dąbrowskiej do Wierzbuika, gdzie 
gościć będzie do dnia następnego. 

Dnia 12 maja Jego Ex. przybędzie do 
Jastrzębia, a d. 13 odwiedzi świątynię sta- 
rożytną i parafię w Szydłowcu. 

Dnia 14 maja nastąpi odjazd z Szydłow- 
ca, zkąd Jego Ex. wprost udaje się do Qe- 
rekwi. 

Dnia 15 maja Jego Ex. udzielać będzie 
Sakramentu Bierzmowania w Cerekwi, zkąd 
tegoż samego dnia uda się do Przytyka, 

Dnia 16 maja po udzieleniu wiernym 


Sakramentu Bierzmowania i błogosławień- 
stwa w Przytyku, o do Wrz0- 
iszka. 


su, a ztąd d. 17 maja do 
Dniu 18119 mają wizyta pasterska 
w Mniszku i Wieniawie. 
Dnia 20121 Jego Ex. gościć będzie 
w Skrzynie. 


Dnia 22 Jego Ex, udaje się przez Opo- 
czno do Kunie, gdzie wi: będzie przez 
dzień następny. 


Dnia 24 maja Jego Ex. ks. biskup sando- 
giierski dokona kakao kościoła w 

ławnie, poczem dnia następnego przeź 
Opoczno powróci do stolicy swej w Sando- 
mierżu. 


7 miasta. 

Wiadomości kościelne: Dziś, d. 6 
w kościele parafialnym po odprawieniu 
Jutrzm rozpocznie się majowe nabożeństwo 
x wyst. Najś. Sakr., o godz. 9-0) msza Św. 
uczniowska z nauką, 0 godz. 11-ej suma 
oepaytgce które wygłosi ks. Julian Pion- 


W dniach 7, 8 i 9 maja, jako w dni 
krzyżowe o g. 8 rano odbywać się będzie 
procesya z kościoła parafialnego do kościo- 
ła po-beraardyńskiego, podczus której 
śpiewaną je litania do Wszystkich 
Świętych z odpowiedniemi modlitwami o 
odwrócenie klęsk, trapiących kraj. 

Dnia 8-0 joe w uroczystość św. Stani: 


m 
niem, które wy 
jewski. 

Dnia 10 maja, jako w uroczystość Wnie- 
bowstąpienia Pańskiego nabożeństwo od- 
pruwione będzie. w następującym porząd- 
ku: o godz, 7 prymarya, o g. $ m$ża Św., 
po prosesyi o godz. 11 rozpocznie sig suma, 
w czasie której kazanie, zastosowane do 
uroczystości, wygłosi ks, Karol Sławiński. 

W kościele po-Bernadyńskim d, 8 maja, 
t.j, w nadchodzący wtorek, jako w uro- 
czystość św. Stanisława, biskupa męczen- 
nika i patrona, nowenna do św. Antoniego 
odśpiewaną będzie o godz. 3%, przed nabo- 
żeństwem majowem, które z wyst. Najśw. 
Sak. SA. zostanie re 

jumę © godz. 11 celebrować będzie ks. 
Tiakor, w Czasie której słow Boże wyglo - 
si ks, rektor Krawczyński. 

Do Gerekwi. Dorocznym zwyczajem we 
wtorek wiele osób z Radomia i okolicy po- 
dąży do Cerekwi, gdzie w dniu tym ko- 
ściół parafialny miejscowy święci uroczyście 
paraięć biskupa i męczennika, św. Stani- 

DW 

Dziś i jutro kościół starego stylu obchodzi 
uroczystość Zmartwychwstania Pańskiego. 

Na wywóz. P. R., jeden z zamożniej- 
szych kupców z Sośnowie, urządza w mie- 

je naszem olbrzymi skład jaj, przezna- 
czonych na wywóz zagranicę. 

Kupnem większych ilości jaj zajmować 
WA specyalni agenci, 8l za wy- 
syłać je będzie drogą Dąbrowską przez 
granicę pruską do Hamburga. 

Według obliczeń, skład p. R. co tydzień 
wyśle 3 wogony jaj wartości około 2.500 rs. 

Wykaz okowity, pozostałej w gorzel- 
niach guberni radomskiej na dzień 13 
marca r. b. 

Pozostawało z dniem 13 marca 1888 r.: 

W ok. V opatowskim 1,452,792 sto- 
pni bezwodnego alkoholu. 

W okręgu VI opoczyńskim 1,022.018 
stop. bez. alkoh 

W okręgu VII radomskim 1,932.772 
stop. bez. alkoh. 

Do Niekłania. W pierwszy dzień Zielo- 
nych świąt dosyć liczne grono miłośników 


piękna przyrody urządza wycieczkę w uro- | 
cza okolice Niekłania. z 

Będzie to więc pierwsza zbiorowa ma- 
jówka, po. której toż samo: towarzystwo 
2 końcem b. m. ma zamiar zwiedzić całe 
góry sandomierskie. 

Otrzymuiemy pismo następujące: 

„Do wyprowadzania i przewożenia zwłok 
izrielitów używane były dotąd wehikuły zu- 
pełnie nieodpowiednie, w tych dniach jed- 
nakże po raz pierwszy widzieliśmy karawan, 
pokryty czarnym suknern, oraz konie doń 
zaprzężone, przystrojone również czarno. 

Dawno więc. pożądana i oczekiwana w 
tym kierunku reforma została wreszcie 
wprowadzoną, rażący jednak kontrast z no- 
wym wozem pogrzebowym stanowi furman 
w brudnym i podartym chałacie, dopraw= 
%. że nie odpowiednim nawet wstrętnym. 

fależałoby więc i dla woźnicy pomyśleć 
o więcej stosownym stroju! 

Piwo warszawskie. W mieście naszem 
przed kilku dniami otworzono skład hur- 
towy i detaliczny wszelkiego rodzaju i ga- 
tunku piwa, produkowanego w browarach 
warszawskich. 

Wątpliwą jest jednak rzeczą czy piwo, 
choćby nawet warszawskie, znajdzie w mie- 
ście naszem licznych zwolenników wobec 
wybornej Jery jscowej pp. Keple- 
ra, Zabiełły, Saskiego i Engemana w Szy- 
dłowcu, których piwa cieszą się ustaloną 
opinią nie tylko w Radomiu i gubernii, 
alei w dalszych okolicach kraju, gdzie 
amaczne ilości wyrobów ich wysyła się już 
oddawna! 

Teatr letni. Pomimo znacznych prze- 
szkód i trudności przedstawienie benefiso- 
we p. K. Lewkowicz odbędzie się stanowczo 
dzisiaj w letnim teatrze i zapowiada się 
bardzo świetnie, Oprócz „Lekkiej kawale- 
ryi*, operetki Suppego, odegraną zosta- 
nie wesoła komedyjka p. Leokadyi Wie- 
rusz Kowalskiej p, t. „Mnie można”, w któ- 
oj współudział przyjmują pp. Wieluński, 
Kamiński, Ejnszporn, oraz pp Solska i Za” 
błocka — co się nie mało przyczyni do 
podniesienia wdzięcznej rzeczy. 

Litografowane zaproszenia na benefis 
sympatycznej artystki, wykonane w zakła- 
dzie p. J. K. Trzebińskiego, ozdobione zo- 
stały miniaturowemi fotogramami p. K. 
Lewkowicz w roli „Nitouche* i prezentują 
się wcale ndatnie — przynosząc zuszczyt 
artystycznej pracowni p. Józefa Grodzickie 
go, którego zakład nawet w Warszawie po- 
zyskał zasłużone uznanie licznych klientów. 

== We wtorek „Srebrny puchar*, Vas- 
S6UFA, 


Or. Malhommo. lekarz szanowany po- 
wszechnie w Ożarowie, z d. | lipca r. b. 
osiedli się na stałe w Opatowie, W Ożara- 
wie zaś jako stały lekarz zamieszka dr. 
Patkowski. 

Wypadki w gub. radomskiej. 

Napady. We wsi i gminie Błaziny, w 
powiecie iłżeckim, trzech złoczyńców na- 
padli na dom Franciszka Kempińskiego, 
a ogłuszywszy go oraz żonę jego i córkę 
4 pomocą toporów, wynieśli dwa kufry 
BE je na drzazgi, szukając ukrytych 
pieniędzy. 

Pożary w guberni radomskiej: 

W mieście Szydłowcu spalił się dom, 
należący do Franciszka Indyka, Sbłdia: 
czony na rs. 380 i stajnia Chaima Leben- 
bauma, ubezpieczona na rs. 220. 
——-———--.. 


Z kraju. 


W Warszawie p. Maurycy Fajans obcho- 
dził jubileusz trzydziestoletniej pożytecznej 
dla kraju pracy, jako dyrektor i właściciel 
żeglugi parowej na Wiśle. W obchodzie tym 
uroczystym przyjęła udział rodzina: oraz 
wszyscy liczni pracowniey szanownego ju- 
bilata. Przy sposobności notujemy. skwapli- 
wie, że p. Maurycy Fajaus od paru lat 
pierwszy dopiero w kraju naszym budować 
2aczął statki parowe, eo uważać należy, 
2a pierwszorzędną zasługę jubilata, który 
us tem pola działalności wystąpił jako ener- 
giozny współzywodnik zagranicy. — Wido- 
wisko w cyrku na powodzian: przyniosło na 
czysto 1.374 rs, — P. W. Gregorowicz otwie- 
ra tu nową księgarnię, 

W Piotrkowie, jak donosi „Tydzień”, 
w myśl testamentu ś. p. Karola Burharda 
otworzoną będzie wkrótee nowa instytucyń 
p- u. „Zakład rodziny Adeli", do którego 

ż 


przyjmowane będą sieroty od 4 —8 lat [i 
©zące, — Toż samo pismo w gorńcych sło- 
wach podnosi myśl inaugaracyi przemysłu 
fsbrycznego w. Piotrkowie, który, zdaniem 
„Tygodnia, przedstawia wiele warunków, 
ażeby stać się miastem fabryczne! 
W Lublinie dyrckcya szczegółowa Tow. 
Krodyt, Ziemskiego za zaległości opłaty rat 
zakwalifikowała do sprzedaży 361 dóbr w 
gub. lubelskiej. — Przybywa tu dr. Ocho- 
rowiez, zaproszony przez lekarzy miejsco- 
wych w celu zaznajomienia ich z metodą 
leczenia hypnotyzmem,— Lasy dęblińskie 
pod. Iwangrodem, jak donosi „„(inzeta Lu- 
belsku*, przeznaczone na wyrąb w ogólnej 
przestrzeni morgów 1050 prętów 264, z 
których 730 morgów należało do majorstu 
„Iwanowskie-Sioło", a reszta do włościaa, 
jako wydzielone z tych dóbr w zamiana za 
serwituty, na powtórnej licytacyi w zarzą. 
rządzie wojskowaj inżynieryi w Warszawie 
odbytej w d. 27 %.m., zalicytowane zostały 
przóż firmę Regirer i Pyrzec z Białej, za. 
nych dostawców drzewa na potrzeby wojsk 
2a sumę rs. 69,100 ezyli po rs. 64 za 
morgę. 


W sprawie Towarzystwa 
Starachowickiego. 


zdoroje Wreiaw w sprawie sporu po- 
między "Tow. zakładów górniczych stara- 
chowickich a rządem gubernialnym, po- 
mieszeza następującą korespondencję r 
Warszawy, 

„Administracya gubernialna odrzuciła 
podanie Towarzystwa o. wprowadzenie go 
w posiadanie gruntów włościańskich na 
przestrzeni „gruntów zapasowych”, za- 
twierdzonych dla Towarzystwa w r. 1883, 
głównie na tej zasadzie, iż. w składzie za- 
rządu znajdują się poddani zagraniczni, 
jak np. Rau, hr. Henkel v. Donnersmark 
i inui. Komisya gubernialnia do spraw 
włościańskich, która decydowała w tej 
sprawie, uznały, iż osoby wspomniane, re- 
prezentujące Towarzystwo akcyjne, nie 
mają prawa nabywać własności ziemskiej 
w kraju po wydaniu ukazu z dniu 26-g9 
marca 1887 r., chociażby powoływali się 
na rozporządzenie, otrzymane przez Towa- 
rzystwo przed ogłoszeniem ukazu. 

W sprawie datę powyżej To- 
wavzystwa zdarzyła się okoliczność, nad- 
zwyczaj ważna dla praktycznego zastoso- 
lokalnego prawa z r. 1870 o „„po- 
szukiwaniach górniczych i gruntach, prze- 
znaczonych ną to*', a mianowicie kwestyń 
sposobu wynagradzania włościan za odbie- 
rane im grunta do poszukiwań w tym wy- 
padku, jeżeli „eksploatacya gruntów tych 
nie jest potrzebną ich właścicielowi. W da- 
nym wypadku włościanie, posiadając nie- 
szczególną ziemię;, czasem zupełnie niepo- 
datną do zasiewów, sami poszukiwali rudy 
isprzedając ją, ciągnęli zyski, dające im 
utrzymanie. Towarzystwo starachowiekie 
przez usta swych ec aj oświad- 
cza, iż pragnie tylko zapewnić sobie na 
przyszłość grunta włościańskie. Jest to 
rzeczywista prawda. ponieważ Towarzy- 
stwo, równie przed 10-cin laty, jak i obe- 
«nie, gruntów tych nie potrzebuje. 

Dodamy, iż stosunki pomiędzy admini- 
stracyą zakładów górniczych a włościa- 
nami oddawiia 8 naprężone, co wywołane 
zostało nieumiejętnością i niezręcznem ob- 
chodzeniem się dymisyonowanego (?) pod- 
pułkownika jenerulnego sztabu, v. Fische- 
ra i innych osób”. 

„Korespondencya ta z Warszawy — dó- 
daje od siebie „Nowoje Wremią” — be: 
względu na swą pozorną suchość i specyal- 
ność, naprowadza na ogólną kwestyę na- 
A „eye w aka 
trólestwa Polskiego, szezególniej przy dzi- 
siejszych okolicznościach. © AW 

Oodzi mianowicie o jeden ze sposobów 
zastosowania zeszłorocznego ukazu co do 
prawa cudzoziemców władania ziemią na 
pograniczu zachodniem. Dla nas nietyle 
ma znaczenia kwestya, jak mianowicie 
rozstrzygniętą zostanie sprawa wspomnia- 
paste bocie ówarzystra imę 
ządem gubernialnym, ile powst ztąć 
kwestya ogólna: o kodiecznośi ogranicz 
nia na przyszłość prawa towarzystw ak- 
cyjnych (2 udziałem cudzoziemców) do m 
bywania nieruchomości w granicach Kró- 
lestwa Polskiego — ograniczenia, chociat- 
by takiego, jakio zastosowano względem 


„ oukrowni akcyjnych w tych guberaiach. 


RPM 


luj g 
: Agi inego ducha ukazu o cudzoziem- 
*ch, chroniącego wogóle pas pograniczny 


„każdym razie niepożądane. Pamiętamy, 
w b dwa lata tot doószono o jakichś nie- 
„porządkach 


wśród włościan w sąsiedztwie 
howickiego_ (sądząc z 
fo posiada 25.000 dzies. 
ych i lasów) i te kolizye 
wspomnianych gruntów, prze- 
na. poszukiwania, były 0 tyla 
AD kilku włościan osadzono W 
u. 
się tyczy tego ostatniego, to uas nie 
laiwiłoby zupełnie, gdyby wyższa instan- 
- ya skasowała decyzję rządu gubernialne- 
* go, tem więcej, że administracya gubernial- 
' m nie jest kompetentną w sprawie, podle- 
ującej decyzyi departamentu górniczego, 
kolwiek -Jednuk skończy alg ta wych 
va, waźnem jest to, że na przyszłość po- 
dobne Towarzystwa mogą być należycie 


jcytacye. 
Zarząd leśny w Bodzentynie podaje do 


bywać się będą licytacyć (drugiego terminu) 
| ostateczne bez przetargu (in płus/ na sprze- 
daż części lasu, na wyrąb przeznaczonego, 
leśnictwie bodzentyńskiem, a mianowicie : 
|| 4.0 maja 1888 r. w kancelaryi gminy Bo- 
|| dzentyn, w pow. kieleckim, i d. 14 maja w 
| kancelaryi gm. Wielkawieś, w pow. iłżo- 
| ekim. 
Zarzyd leśny w. Łagowie zawiadamia, żo 
dala 22, maja 1888 r. w kancelaryi wójta 
| gminy Piórków, w pów. opatowskim, i wój- 
la guiny Słupia=Nowa, "w pow, kieleckim, 
| odbędą się licytacye (in plus) za pośredni- 
| etwemopieczętowanych deklaracyj na sprze- 
dlnż lasu, znajdującego się w posiadłościach 
leśnietwa kozienickiego. 


£ gazet ruskich. 

„Warszawski Dniewnik* w jednym z 0- 
statnich listów x Galicyi pisze: 

„Zarówno w wojskowych sferach austty - 
uckieh, jak w społeczeństwie, polskiem 
biegają teraz uporczywe wiadomości o nie- 
chybnie bliskiej jakoby wojnie z Rosyą. 
Wojna — tak rozumują sobie tataj — jest 
już nieunikniona, ale wygrana bywa po 
stronie tego, który pierwszy ją rozpocznie 
i przeniesie widownię boju na terytoryum 
nieprzyjacielskie, Zanim Rosya weźmie się 
do uskutecznienia mobilizacyi, my będzie- 
sny już gospodarowali w zachodnich jej 
prowincyach, wywołamy ogólne powstanie, 
acywilizowana Europa nie odmówi nam 

"pomocy. Dla tego to oficerowie nasi uczą 
się tak pilnie języka ruskiego. Jeszcze pil-- 
niej zaś niż w Galicyi studyują go z tatej 
strony Karpat. k A 

„W związku z tego rodzaju alarmujące- 
„mi wiościami jest może projektowany przy- 
jazd do Galicyi śrcyksięcia Rudolfa w chi 
'rakterze naczelnego inspektora wojsk, oraz 
podróże magontów polskich do Wiednia, 

wezwanych tamże „w ważnych interesach". 

„Po pogromie Napoleona III, „idea ja- 
hyrzęjęł weszła do programu Austryi, 

licya zaś przybrała charakter Polski 
przedrozbiorowej i zachowała z owych cza- 
sów zaciekłe prześladowanie różnowierców, 
stanowiących większość ludności. Ludzie 
zwykle iobrze poinformowani utrzymują, 
że ks. Czartoryski zrzekł się formalnie na 
rzecz Habsburgów wszelkich pretensyi do 
korony Jagielonów, przysługujących jego 


r ję 

„Wid Gadodowakia Polski, kraj teo 
posiadłby cum partibus annezis na Mocy 
sankcyi pragajatycznej w obec Austryi tę 
samą „polityczną i narodową, ja 

Węgry. Najgorliwszytm 
i, jest następca: tronu 
już arcyksiąże austry- 


Radolf; inny 


acki, jest protektorem rozmadtych instytu- 
cyi polskich, prowadzi polski tryb! życia, 
włada doskonale joy polskim i żyje 

przyjaźni z drystó- 


w ścisłych zwiąż 


już 0 konieczności stosowania , 


„Autor korespondencyi tej między inne- 
Wa: 

„Pamiętacie niezawodnie, że po kilka- 
kroć wskazywałem konieczność Spa wad 
podobieństwo rzetelnej dyzlokacyi sił wo- 
jenmych monarchii (Austro-Węgier) podług 
przyjętego systemu teryteryalnego, zupeł- 
nie niezależnie od polityki zewnętrznej 
danej chwil. Rozporządzenia odnośnie, 
szczególniej co do kraju naszego (Galicyi), 
są od dawna gotowe; wszelako być może, 
iż względy polityczne lub poglądy pew. 
nych osób stanęły na przeszkodzie w ich 
wykonaniu, 

„Również jest możliwem, że teraz wła- 
śnie, kiedy umocniła się wiara w utrzyma- 
nie pokoju i kiedy nikt zgoła nie mówi 
o wojnie, będzie upatrzona chwila stoso- 
wna do urzeczywistnienia sprawy oddawna 


ło godnem pożałowania, zwłaszcza co do 
Galicyi, gdzie z powodu dyzlokacyi wojsk 
nie podług spsienu terytoryalnego, mobi-- 
lizacya mogłaby się stać niepodobną do 
przeprowadzenia. Dla tego, jeżeli dyzloka- 
Cya ma się urzeczywistnić, to będzie wyko- 
nana w końcu maja, kiedy największy pe 
symizm nie mógłby upatrywać w miej nic 
groźnego. Oprócz dwóch pułków jazdy, 
2 których jeden, ułanów, przeznaczono do 
Lwowa, przybyły, a raczej powróciłaby w 
takim razie do Galicyi konsystujące tutaj 
w. Wiedniu dywizya piechoty galicyjskiej, 
który. przed dwoma. mieiącami dowodził 
Jówt ks. Wiudischgritz, a z którą nie 
chciano się tutaj rozstać, ponieważ piękne 
te pułki jego cesarska mość lubił pokazy- 
wać na musztrach w Praterze przyjezdnym. 
ksiź im i oficerom, 

lemi czasy władze sanitarne badają ż6- 
swej strony stan rzeczy w Galicyi, 8%0że- 
Pa niedawno zbudowane baraki. Okó- 
o Rzeszowa i Przemyśla baraki będą za- 
jęte praez piechotę. O tem wszystkiem 
rząd ruski zawiadomiono urzętownie, tu- 
dzież przez attach ambasady ruskiej, któ- 
rego uprzedzono, że wykonanie wszyst- 
kich wzmiankowinych rozporządzeń na- 
stąpi bez zwłoki, skoro tylko warunki 
klimatyczne no to pozwołą. Z tych, powo- 
dów nasze pułki, jeżeli przybędą do Gal 
cyi, mogą być witane jako zwiastuny po- 
koju, nie zaś jako: groźni wyrłańcy wojny. 

łowy. minister wojny, generał Bauer, 
jak powiadają, uznaje za gieztędno trzy. 
mać się syztemu tetytorynlnego przy roż- 
mieszczania wojsk. Wogóle, kledy przy 
b. ministrze wojny starano się przede 
wszystkiem o spriwy techniczne naukowe, 
przy obecnym będzie zwrócona uwaga na 
pozostawiany w pewnem zapomnieniu, że 
tak powiem, materyał ludzki, oraz na to 
wszystko, co dotyczy bezpośrednio żołnie 
rzy; dowodzi już lego złożenie władzom 
prawodawczym nader doniosłego projektu. 

Nastąpi niezwłocznie powiększenie licz- 

by pułsów jazdy, której zadaniem będzie 
w dalekich wypadkach uniemożliwić szyb 
ki i nagły zalew Galicyi przez jazdę nie- 
przyjacielską. 

Wiadomości polityczne. 

Stan zdrowia Fryderyka LIL pogorszył 

się znacznie w ostatnich dniach, w ciągu 
których ciepłota ciała podniosła się do 
38.9* przy ogólnem, osłabieniu i niemocy, 
Stan był groźny 1 budził poważne obawy. 
Od środy wieczora nastąpiło chwilowe po- 
lepszenie — które, zdaniem lekarzy, chwi- 
lowo również odroczyło znowu smutną ka 
tastrofę. 


Na dworze berlińskim z największą przy- 
krością dowiedziano się, że niektórzy pa- 
storowie w modlitwach głośno odmawia- 
nych proszą Boga „o rychłe wyzwolenie z 
cierpień i zabranie do siebie cesurza Fry- 
deryka, ponieważ wyzdrowienia spodziewać 
się już nie można”. |Prasa wolnomyślna o- 
burzoną jest tem niepatryctycznem postę- 

waniem duchowieństwa ewangelickiego, 
kóre, jak wiadomo, wywiera potęźny wpływ 
na umysł dzisiejszego następcy tronu 

„Corespóndunce de FEst* lato że 
przesilenie ministeryałue w Wiedniu zdaje 
sig być zażegnanem, Hr. Tuafe oświadczył, 
iż solidaryznje się z Gautschem. Rieger 
użył całego wpływa swojego, ażeby czechów 
usposobić bardziej pojednawczo. Polacy 
oświadczyli także, iż gotowi są. ntrzymać 
ministeryum Uchwalenie budżetu oświaty 

iwyznań zdaje się być przeto zapewnionem. 


EA 1 


niezbędniej, której zapomnienie zawsze by- | 


"Tylko frakcya młodoczeska, złożona z sied- 
miu posłów, głosować będzie przeciw ga- 
binetowi hr. Taafego. Zdaje się, że hr. 
Taafe po-zyni ustępstwa co do szkół sło- 
wiańskich w Czechach, Morawach i Ka- 


ti 

„Śtandard”, ubolewają nad niepomyśl-- 
nym starem urinii lądowej i marynarki 
agielskiej pisze między innemi co nastę- 
puje: 

„Ktokolwiek bliżej zastanowi się natl po- 
łożeniem, przyznać musi, że armia angiel- 
ska i flota nie zdołałyby, w razie nagłego 
wybuebu wojny, podołać siłom zbrojnym 
lądowymi poni mocarstw europejskich. 
Anglia zaś niezdoła utrzymać stanowiska 
swego w radzie państw europejskich, jedli 
wi tem się stanie, iż nie ma środków, 
któremi by mogła zdanie swoje poprzeć 
Dla czego ma tak być koniecznie? Jesteś- 
my dziś tak bogaci, waleczni i zręczni jak 
dawniej. Różnica atoli na tem się zasudza, 
iż mamy u siebie nieprzyjaciela, który 
wszystkie te zalety niszczy. Nieprzyjacie- 
lem tym jest duch stronniczy, który silnie 
się rozwinął w nowem pokoleniu polity- 
ków bez zasad”. 

Na półwyspie Bałkańskim Grecya zaczy- 
na znowu żwracać ha siebie uwagę dypło- 
macyi. Położenie zaostrzyło się tam tak da- 
lece, że grozi zerwaniem stosunków inię- 
dzynarodowych z Turcy. 


List z Aten do „Politiche Qorrespon- 
denz* zalicza do rzędu przywidzeń twier- 
dzeni by Rosya zachęcała Grecyę do 
akcyi antitureckiej, a mianowicie od czasu 
ostatniego pobytu posła Nelidowa w Ate 
nach, który w (A duchu zawarł umowy z 
rządem greckim. 


W sprawie buli papiezkiej do Irlandczy- 
ków pisma rosyjskie piszą co następuje: 

„Leon XII-ty wypowiedział uroczyście 
pogląd swój na obowiązki polityczne ka- 
talickiego łowarzystwa irlandzkiego. Od 
biskupów żąda on, aby „ostrożnie”, choć 
„stanowczo”, nakłaniali duchowieństwo 
Oruz parafian” do „mieprzebrania granic 
miłości i sprawiedliwości chrześc.ańskiej'* 
w śwych usiłowaniach wyjścia z „tak, smu- 
tuega położenia”, t. j. ianemi. słowy „nie 
dochodzić w walce z rządem do tak stra- 
Sznych ostateczności, jak inorderstwa agrar- 
ne oraz słynne „boycoting*. Dalej papież 
nic nie myśli. Glośno wobec całej Fiuropy 
i całego świata katolickiego nazwał on po- 
łożenie katolików irlandzkich „„smutnem 
i godnem pożałowania”. Usiłowań ich do 
wyjścia 4 tej sytuacyi papież nie potępia, 
byleby nie wychodziły z granic miłości i 
sprawiedliwości chrześciańskiej *. 

„Ozyż należy dodać, że podobne oświad- 
czenie głowy kościoła katolickiego w żad- 
nym wypadku nie ułatwi niowdzięczego 2a- 
dania ministorynm Salisbury'ego i jego 
stronników: Hartingtona oraz  Chamber- 
laine'.. Leon XIII-ty wypowiedział się nie 
na ich korzyść, lecz na korzyść Gladstone'a, 
który również nie pochwala postępowania 
irlandczyków, niezgodnego „z miłością i 
sprawiedliwością chrześciańską”, Na du- 
chowieństwo irlandzkie bulla papieska po- 
działa bardziej orzeźwiająco, niż przygnę. 
biająco. Nie żąda ona od niego przeciw- 
działania, ani nie zabri udziału w wal- 
ce narodowej. Biskupi, a nawet księża 
wiejsey mogą iść dalej ręka w rękę z lu- 
dem, ztem większym jeszcze spokojem 
sumienia, ponieważ teraz im wiadomo, 
że papież nie potępia takiego postępo- 
wania'*, 

Nader sensacyjną wiadomość podaje 
„Frank, Volksblatt", Wedle słów tej kle- 
Tykalnej gazety — Austryi udało się zawrzeć 
z Bai tajny układ, na mocy którego 
regent, książe Luitpold, obowiązuje się na 


wypadek wojny rusko-austryackiej, do- | 


starczyć bawarskiego wojska „dla obrony 
Wiednia, 


ię 

Atoli dość Świeże jeszcze stosunki Wied 
nia z Monachium i wycieczki do Bawaryi 
samego cesarza Franciszka, „pokryte były 
taką tajemniczością, że kto czy Wie- 
deń istotnie nie wszedł w najściślejsze u- 
kłady z królestwem poładniowo-niomiec- 
kiem, które oddawna już ciąży w stronę 
monarchii Habsburgów". 

Z Poznańskiego nadchodzą smutnó i bó- 
lesne wiadomości — komisya kolonizacyj - 
na otrzymała 200 propozycyj sprzedaży 


jtków, z których nabyła znowu już 
kilka wartości przeszło milion marek. 
Sami więc kurczymy Ojczyznę i to na 
kresach, których obrona powinna być naj- 
świętszym naszym obowiązkiem. 
Według doniesień komisys kolonizacyj- 
na rozwinąć ma wkrótce bardzo energiczną 
działalność, co uważać by należało jako 
dowód, że łatwiejszem jest i mniej koszto- 
wnem_„ocieranie łez powodzianom i mó- 
wienie serdecznych komplementów damom 
polskim”, niż usunięcie pikczemnego wy- 
dziedziczania narodu z odwiecznych siedzib 
piastowskich. , 
Losowanie 
5% Listów zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego » 
Ciągnienie z dnia Il i 12 kwietnia 1888 r. 
Serya I-sza 
3000 Rubli Nr, 258 353 479 402 908 1192 530 


640 972 2108 488 000 064 730 792 8110 607 889 
4651 616 5002 005 110 171 758 793 830 6184 816 
708 882 928 707 '689 782 


607, 

1000 Rubli Nr. 9014 627 712 896 10043 160 
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Rozmaitości. 


Obraz Murillą. Po 
dancia* znalozioo w 
Marilla z czasu rozkwit 
wystawia spoczywając 
lone cherabina! 


isc, oko- 


% targów zbożowych i pro- 
duktowych. 


Na targu sbotowym w Radomiu w ubiegł 
szmata. ana. pzy Swpozbięnia 
mocaea piasono piaeai 1.630, 
kaczge re 8.50. Jasamicala Korzec 543,40. Gro 
chu średniego korzec ra. 4. Wyki korze ra.8,50 
Łubina korzeo niebieskiego ra. 2, żóNego ra. 


230. "Tatarki korzec m. 4.50. Koniczyny czer- 
onej korzeo me 2% — 28, Kartodi korzee 
m. 1.50. 


W Warszawie . 4-go maja na targu ia 
Witkowskiego” usposobiesie ne P3a pn 
zmiany. Kosz płac. re. 7,05 — "Żyla: Korzec 
średniego płacono rs. 3.75 
Okowita. W Warszawie dnia 4-go maja j0- 
ibe; płacono za WAR © zAdRZy 
czyli za garnioc 263—2064. 
usposobienie na okowitę mocne 
, na czerwiee-lipiec 221, marek 


100 litrów. 


L. Warszawa d. 3 maja (korespondent 
spocyalny „Gaz. Rad.) Miesiąc kwiociań w in- 
zania jn) m można nazwać bardzo 

myślnym, sprzedano bowiem na kontrakty : 
r iubelskieka "2.500 i A 


han i m 
ggera Blorabarg do Cosarsówi. 


Dr. Edmund Drewnowski 
zamieszkał w Radomiu, róg ulic Zgodnej 
1. Lubelskie- Górki, dom  Filichowskiego. 
Leczy choroby INOSKZDE, dziecięce i.ko- 

jece. 


Dr. Malhomme, począwszy od 
4.1 lipca r. b., zmienia miejsce swego za 


mieszkania z Ożarowa do Opatowa, w gub. 
radomskiej 


Br. PP 
d. 1 lipca r. b. 
gub, radomskiej. 


i, „powząwszy gd 
się w Ożarowie, 


owskii. 
osiedla 
Markus Rosen, a + wełny. 
Warszawa, _ ulica Nowolipki N, 21. 
Dr. WAJKOWSKI 
praktykować będzie od 20 w Busku. 


Administracya 
szpitala św, Kazimierza zawiadamia niniej- 
szem ubogą ludność miasta, żó w godzinach 
przedpołudniowych od 10 do 11-ej codzien- 


mie, udzielane są dla biednych porady 
balatoryjne bezpłatnie, oraz wydawane le- 
karstwa i pomoc felczerska także bezpła- 
tnie. — Zamożniejsi chorzy mogą, tamże 
znaleść poradę lekarską za opłatą kop. 15 
od osoby, — Zawiadamia się przytem, że 
żadne AW przepisywane. biednym na 
mieście, odtąd na koszt szpitala wydawane 
z epiek nie będą. Zi: U 

Administracya zaś szpitala” starozakon- 
ych zawiadanii, że udziela porady lekar- 
skiej i pomocy felczerskiej bezpłatnie dla 
biednych, n ziś dla zamożniejszych za zło- 
żeniem do puszki 15'kop. Godziny przyję- 

od 10 — M-ej z rana. 


fary. 

W trzecią bolesną rocznicę śmierci, Matki 
mój. aja 6 wiaja skladam do amania Badaksyi 
m joden dl najbiedniejszych. K. P. 

Mozkład jazdy na kolei 

Twangrodzko- Dąbrowskiej 
Wyóhi 4 fwangrodu | 11/3 7|40 wiecz. 

Sat.» Redosia żię Per 10/50 w noc 

» MA al» 

m, s Kiel 526 wiec | 460 
przych. do Dąbrowy | 3,30,wn, | 1]06 pop. 
Z Dąbrowy do Iwangr. 

Wyd. b Ditrowy 

w. 2 Kiolo 

* g Bzina 

e ja | 367 , 
przych. do Iysngr. | B61 wic 
ZKoluszok do Ostrow 

ch. z Koluszók | 440 pop. | 840 
W Rób Ba wn. | 426 pop. 
przych, do Ostrowea | 652 rano | 018 7 
Z Ostrowido Koluszek 
Wych. x Ostrowca | 1180 rano | 10]16 wiccz 

w 8 Bnina 3/67 pop. | Sio "„ 
przych. do Koluszek (09, wisę 12)34 rano 


yu 
taszki, kosiuńikaj ię z pociągami dróg sąsie 
śdnich a na skacyi sin, pociągi -ębówtej "but, 
krzyżują się 2 pociągami odnóg. 


Na odnodze do granicy : 


Skrzemieszyce 
Bomowieć |. 1 
Powyższe pociągi są w ej kom- 
mnatkieyi « jednaj strony 2 posiągą ni Bóg ko. 
i i iagami po- 


LOKALE. 


Mieszkanie : trzy pokoje, kuchnia 
4 dwoma wchodami, komórką na drugiem 
piętrze, w dunu Suwiekiego, wprost ogro- 
du nowegy/do wynajęcia od 1-go lipca r. b. 
Tamże stajnia, wozownia 1 komórka także 
do wynajęcia. 


Redaktor i wydawca D'- Rewoli 


Sprzedaż i kupno. 


W dobrach Piastów | Wsola 
pod Jedlińskiem jest od Ś go Jana r. b. do 
wydzierżawienia pacht mleka z 30 krów 
we Wsoli i 48 w Piastowie, a takża Młyn 
Wodny ma rzece Radomee w Piastowie, 

Wiadomość na miescu w Piastowie. Po- 
czta Jedlińsk, 4 


50 korcy tubinu żółtego jest do na- 
bycia w kantorżę domu komisowego Ji Hel- 
bicha w Radomiu. 


Nauczycielka Polka, posia- 
dająca język francuski, niemiecki, ruski, i 
muzykę poszukuje miejsca. 

Bliższa wiadomość w Redakc 


Nauczycielka Polka 
2 wykształceniem gimnazyalnem potrzebna 
na wieś od 1 lipca r. b— Bliższa wiado- 
w sklepie ©. Wojciechowskiego przy 
licy Lubelskiej Nr. 108. 
Student uniwesytetu moskieyskiego 
poszukuje lekcyi i korepetycyi. Może przy. 
gotować do gimnazyum. 
Adres: Rynek, dom Haertla, mieszkanie 
nauczyciela Sena. 


Nauczycielka 
muzyki wyższej 
2 dyplomem brown WAFSŻIA0= 


90 
udziela lekcyi 
wyższej gry fortepianowej, zasad muzyki, 

barmonii, śpiewu zbiorowego, oraź prz, 

gotowoje do konserwatoryum. — Wy- 

kładnó może w językach ubcych. W 
domość w Redakcyi. 


Nowości z literatury 
Polskiej 
otrzymała w tych dniach na sklad główny 
KSIĘGARNIA 
E. W. Grohmana w ladomiu 
« mianowicie: 

a) Dubieckiego Maryana „Histórys li 
terstury polskiej, na tle dziejów narodu 
skreślona, w 12-tu pięcioarkuszowych ze- 
szytach po kop. 50; nabywać można w 
miesięcznych odstępach. 

b) „Geografia Popularna” czyli opisy 
najciekawszych krajów, ludów i miejsco- 
wości, z ładnemi rysunkami typów i ras 
ludzkich, orz mapami, starannie wykoń- 
szonemi, które razem stanowić będą mały 
atlas, Całe to ozdobne. dzieło: składać się 
będzie z 40 — 50 zeszytów, które wycha- 
dzić będą tygodniowo, cena zeszytu ż hi- 


storyą kop. 15. 
4) Śeionotosa Ch. „Historya Cywiliza 
gyi”, 2.200 drzeworytami w prze 


kładu Adolfa. Dygasińskiego, w 5 zeszy- 
tach po rs, 1. 

4) J. I. Kraszewskiego „Wizeruuki 
ki królów Polskich, z 39. rysunka- 
mi. Pillati'ego, oraz inicyaławi Cz. Jaukow- 
skiego, w_6, zeszytach za rs. 5; również 
na rozpłaty miesięczne. po rs- 1. 

Ponieważ termin dwóch ostatnich wy- 
dawnictw kończy się w b. półroczu, prze- 
to uprasza się W-ch p. prenumeratorów, 
życzących się podpisać, 0. wczesne zgłosze- 
nie się, gdyż podanym. terminie. cena tych 
dzieł znacznie podwyższoną zostanie. 


Dla pp. APTEKARZY 
t Chemików. 
Możdzierze bps ad2 parownice, filtry, 
menzurki, lejki szklane, rurki, lampki 
spirytusowe, epruwctki, retorty, fiolki itp. 
przybory posiadam zawsze na składzie. 
Adam Cybulski 
Skład szkła, porcelany, lamp, gałanteryi 
Radom, ul. Lubelska, Kielee,ul. Krakowska 
Kto ma do zbyela rury mie- 
dziane i krany mosiężne z gorzelni lub 
innej. fabryki, 'w dobrym stanie, zdatne 
do nowobudującej się obecnie łaźni paro- 
wej, poda adres i warunki do A. Adlera 

w domu własnym przy ulicy Wałowej 


Joanoseno Iienzypow. — 


Pazown, 28 Anpban 1888 r. 


jement fabryk krajowych i zagra- 
nicznych. Wieee kaflowe 
zwyczajnej porcelanowe, Bbrzwi- 
czki ar macy 'ezne do pic- 
tów. Cegłę, glinkę i i 
sek ogniotrwałe. Besk £ 
le sosnowe rozmaitych rozmiarów. 
Exiccator jedyny środek prze. 
ciwko wilgoci, Węgiel ka- 
mienny i drzewo opa- 
towe 
POLECA 


Karol IL. Wiekenhagen 


MALARZ. 


Mam honor zawiadomić Szanw. obywateli 

miasta Radomia, iż przyjmuję wszelkie ro- 

boty malarskie, jak również ijpozłotnicze 

kościelne po cenach najprzystępniejszych. 
Z uszanowaniem. 


1. Dębowski i M. Jakobi. 


ZARZĄD 
stowarzyszenia spożywczego 
j* WAU 
„Oszczędność 

ma zasżczyt zawiadomić pp. współstowa - 
rzyszonych. iż ód du. 19 kwietnia (| maja) 
w handlu R. Filipkowskiego pod firmą 
„F. Jankowski w Warszawie”, istniejącym 
w Radomiu przy ul. Lubelskiej, w domu 
Nowakowskiego, odbywać się będzie dla 
pp. członków stowarzyszenia naszego, pó- 
dług stałych cenników sprzedaż wszelkich 
gatunków spirytusów, wódek, likierów, ara- 
ku, porteru, piwk z browarów, Saskiego i 
Keplera, miodów, maliniaku, zagranicznych 
likierów, koniaków, araków, porterów, win 
węgierskich, francuskich,  biszpańskich, 
reńskich, jak również ruski 

Sprzedaż odbywać się będzie w ten sum 
sposób, jak we własnym naszym sklepie 
1. j., że członek stowarzyszenia płacąc ża 
azej przedmiot gotowizną, będzie otrzy- 
mywał marki zwrotne i takowe składać we. 
właściwym czasię Zarządowi dla obliczenia 
dywidendy. 


BROWAR. 


F KEPLERA 


w Radomiu 

W'Nr. 35 „Gazety Radonski było 
pomieszczone ogłoszenie, jakoby firma p. 
Filipkowskiego (Jankowski) odstępowała 
piwo butelkowe z mego Browaru, dla 
członków Stowarzyszenia „Oszczędność 
po cenach zniżonych, a zatem ogłaszam, 
że wyż. wymienionej firmie piwa nie do- 
starczam i ogłoszenie takie jest niewła - 
ściwem. 

Piwo _ butelkowe, - pochodzące z mego 
Browaru, jest ua każdej butelce opatrzone 
moją etykietą i korkiem stemplowym, z 
firmą Browaru, wszelkie zaś inne piwa pod 
nazwą „Radomskiego, nie są z mojego 


Garnitur mebli wyścielanych, 
świeżo odnowionych, trwałych, do sprzedą. 
nia za rs. 50 — Wiadomość w domu p, gi, 
wiekiego zaaz za nowym ogrodem na 2. 


piętrze na lewo ostatnie drzwi, 


a 
4 - 
SKŁAD PAPIERU 
Perfumeryi i Galanteryj 
Stan. Rakowski go 
róg Lubelskiej i Warszawekiej 
Sprzedaje 100 arkuszy papieru i 50 ko. 
pert z literami za 60:kop.— 100 biletóy 
wizytowych za 50 kop. — Przrowzgpy 
ruska, krajowa i zagraniczna w wielką 
wyborze. — Śpilki do włosów Mikado, gą. 
chlarze, Mikado, parasolki, grzebienie 
szezotki, przybory na. tualety, lustra, -* 
Krawaty, Jaski, baty, portmonety, neceę. 
sery podróżne, broszki, brausolety jt, p, 
oraz. wszelkie artykuły w zakres galąnte: 
ryi wchodzące w wielkim wyborze. — py. 
piery kaucelaryjno z fabryk Śoczewka, Mir. 
ków, Jeziorna, Pilica po cenach fabrycznych, 


Podejmuje się 
KRYCIA DACHÓW! 


Najlepsza i najtrwalsza Tektura 

asfaltowa do krycia dachów w róż. 

nych gatunkach — Rolka kryje 40 łokci 
kwadratowych, 


Śmołowiec i lak asfaltowy 
listwy trójkątne i paski 
Fabryki 3. Wolanowskiego w Warszawię 


Do nibycia 
po cenach fabrycznych każdej chwili 
u reprezentanta firmy 


Dawida Tenenbauma 
"W RADOMIU 
przy ul. Wałowej w domu W-go Adlera, 
£=- Podejmugęsiękrycia dachów. <zą 


Zupelna 
WIPRZEDI 


po cenach 


niżej kosztu 
W MAGAZYNIE 
W. Winklera 
przy ulicy Lubelskiej 
w. Radomiu. 


- (GĘW 


pocenie" amiackówanej poleca Szanównym „Panom 


cegielnia, dawniej Tdelsohna, z 

cegłę zwyczijną, klepkową, 

Wiadomość u właściciela Samuela 
przy ulicy 


piecem Hofinanowskim (zwana parową). Wyrabia się: 
kaneże do gzomsów, /prasowaną, olejną, kiioiastą i tod. 


IGOROWĄ 


obywatelom i antreprenerom 


Adler w domu, W>go Jermoliński 
Lubelskiej. SEE" 


EE OO 
Wielką oszczędność pieniędzy i czasu dają każdemu 


„PANAMA” 


yski do wywabianii 
wiająć żadnego śladu i 
prędko, graniownio i bez żadnego zapi- 

m wszelkie ubrania damskie i męskie 
najbrudniejsze, uje psując: gatunku ami 
kolorów majdolikatniejszych (pudełeczko za 
sposobom użycia” i” na konewkę wody 105 
Kopiejek), 


GILZY FRANCUSKIE LE SUPRŃWE 
260 sztuk. 


20 1 25 kopiejek. (Handlującym odstępaje się stosowny rabat) 
M Warszawie w Magazynie Francuskim, ulicą Hr. Berga Nr. 8, 


plam, nie zosia 
oczyszczania | I" 


W drukarni J, K. Trzębińskiego w Radomiu. 


„K ABTL INE" 


najłatwiejszy, najlepszy i najtańszy sposób 
Tancuski do farbowania w domu | w ciągu 
trzech godzin” wszelkie ubrunia jedwabne 
lab wełniana paoska._jakiegobądz. koloru 
em użycia kopiejek 285) 

iw ogrodowe zag: 
ajowa wszelkiego rodzaju od 


j tańszych), 


